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W tym samym roku przybył też JX)no6 do Ameryki taJe szeroko 
opis�ywany przez J .J;,.Okom.ą. ?ysza:rd Kos, maj90y stang,6 P9 stro­
me broma.,.cych sweJ wolnosol Indlan.NastęP!lJ-e zaczęł:a Sl� era 
mdaczy i podróżniKÓW' na czele z Henrykiem SienkieWlCZem' 
któcy 8\.'lą. 2ndiańską. przygodę m.rieńczy ł opowiadaniem 1 Saohem 1 • 

Duże zainteresowanie sy:tuac ją. Araukanów i ich ż:r,ciem. wyka..;.. 
zał \v�drują.cy po Chile :p<?d koniec pierwszej :gołowy XIX w. Ig-:­
nacy DomeylCo .DO Patagom.i dotarł roWIJ,ież pod koniec XIX w. 
wę<frujący po �ecie I:fugo ?a:pa�ow:!-9Z .Wykazśił wtedy YJ3.emięrne 
zaJ.nteresm'lam.e Tęhuelczaml l Jalns czas nueszkał wsrod m.ch. 

Natomiast inż. Józef Jackowski � 9bjąwsZ1J w 188br. stano­
\'lisko lderownika koPĘLlni s re hra w lll1imas de Choca;ya, zaintere­
sował się życiem svmich górników, w większości Indian Keczua� 
Obserwujgc lch, notował S\",.oje sposi;;rzezenia o ich obyczajach, 
zapisY-Wał też lch pieśni i legengy.W pełni uświadamiał sobie 
krz.ywaę i �zysk Indian, ubolewał nad ich · losem i w ramach 
SV/Olch możllwości h::Lrdzo im pomagał. 

W'iele opisów kultury� obYczajów i codziennego $Ycia Arau­
kanów oraz nowe informac Je o mieszkańcach Pat�Onil i Ziemi 
Ognt�tej przekazał nam z kolei Józef Siemirad�cl, przeb.fwaja.,.cy 
od 1tl92 r. na terenach Argentyny i Chile. \iJ 191 O r. <jałkowi te zrozumienie dla v.ralczących o ę1,.ve zie­
mie Botokudów \mimo, że ginęli z ich rak także Pol�cy) oka.zy­
wał badacz falJTIY brazyliJskiej Tadeusz Chrostowski. 

Wiele wiadomości o Indianach w m",.oich licznych książkach 
pozostawił nai1l �rzebyv�ając:{ kilkakrotnie w Ame:tjrce Pd. ,poczgyl..:.. 
szy od 1922 r. fUeczysław Lepecki.Zaś osiadły w 1923 r. w Pa..:.. 
ranie Stanisław Borecki znacznie przyczynił się .do leczenia 
chorujg,qych tam i1a malari� Indian uzdrawiająp ok. 200 osób. 

Hołd mus:i,rny też złożyc \'Jładyslavmwi Wójcikowi, działaj@e..;.. 
mu od 1926 r. w Brazylii, któ3(. �zostawił: po sobie :Ql.ęlmą. 
�sig,żkę 'Nie zabj.jaj Ind2anina • Wielkim :preyją.cielem lndian 

.zvvł:aszcza Camr:ę.. J. bYł też mieszkajapy od 1�31 r. vJ Villa Rica 
e liks lvoytkowski • . 

Focząwszy od 1933 r. ro�począ.ł swe podróże do Indi� Arka_;_ 
9Y Fiedler - autor lic;z:nych, znanych wszystkim książek. \f la­
tach 1947-48 przez kilka tygodni prowadzl.ła observ1ac je Indian 
Shipibo i żyła wśród nich etnograf Anna Kowalska..:..Iewicka. 

Kulturą. Araukanów interesował się też Tadeusz Bortnawski, 
kt6ry na czele argentyńskiej kroniki fi1mowej przemierzył ty­
siące kilometrów Patagonii. Tam też nalcręcił oparty na l.ndian­
skich le�ndach f:i Jm, za który vl 1961 

. 
r x otr.zyrrę.ł l)flgrodę fi l..;.. 

mu argen 'sldego. Ta.Kże jeden z fiJmów Hntonio Balika, poświ ę..:.. 
copy ludo ójstwu Indian brazylijskich"_ zdobył w USA· nagrodę 
jako najbardziej humanitarny fiJm 197c r. 

I v-rted;y mniej więcej zaczęły 11!YI'asta6 pierwsze . łodygi i 
liście, ZWlą.ząne bezpoś1�dnio z dzisiejs� PRPI.PrZILC�iły 
się.do tego m.in.takle osobv, jak Baroia Antoniev.riczż :::3 at-Okh, 
J .J .Szczepą.i'lski, &'la Nowicka, i Nfirosława Posęrn- ielińska. 

Zakwitły następnie pierwsze k.v.riaty: w 1977 r. w Chadzieży 
zorganizowano I . Zlot Kó1: Zainteresm..ran Kul tu�ą. Indian, na II l 
Zlocie w 1979 r. zarysował się kształt PRPI \zatwieJ.�dzony dwa 
lata �óznie j na zlocie w Borach Sto brawski ch ..;.. Red. ) , powsta­
ło KZu:\.I w Szturnie i zakwitł 1 Tawaćin 1 .i\1amy też pierwsze mvoce: ld llmdziesią.t pętyc ji i listów wspieraja.cych oraz akcje dobro..:.. 
czynne J'Iyśl� jednaJ� że są. to zbyt małe "spra�<IIY abyf:my mogli 
sp<?czą.6 na laurach.�Vlerzęi że doczekamy s1.ę 1kięski urodzaju', 
która jednalc nie będzie d a nas porażką. - przyjmiemy ją. dumnie 

. i damy sobie radę z jej konsumpcją.. 
ze brał Szaman 

.-.-:-

�t�flt " 

' ,:���·-·����-.. : ·.;1:.01' 
0 fJ;,.!..·F',.. ., 



sloneczna dro�;a 
nasza droga 
ku słońcu prowadzi 
najpierw Ścieżką 

Jan Łażewski 
ku promieniom 
co .z daleka w prześwitach galęzi 
dostrze �ramy 
po bole�ciach przyjaźni z pokrzywą i ostem 
potem 
leśną drogą 
pełną smug. świetlistych 
gdy korzenie każdy 
nasz upadek 
znaczą w. nasz� wn�trzu 
potem WĄWÓZ ŚwJ.etlJ.s·t;y 
gdzie już Slońce 
�ier�ek wskazuje 
gdzie już lekko 
płyniemy wznosimy się 
pelnią Swia.tla i DobreJ l'locy 
wypelnia nas S\-.ladomośc 
w Harmon ii· 

X X 

przyz• .. zyczailismy się do nieszczerości 
która niszczy <Tszystko 

p=yzwyczail�Ś!ny s�ę do kp�ny 
którą piętn�Jemy s�ę nawza�e� bardzo ó.uzo jest nieufnosc� 

która drąŻy nasze wnętrze 
bardzo dużo jest strachu 

który drąży nasz uruysi 
czuje na sobie spo�rze�e.sędz�ego 

który mysli ze Jest �nnY 
l>"zrokiem sedziego pat:r-zysz na mnie 

Wszędzie 
Jesteśmy 
lekko i s�obodnie 
bez wysilku 
Hilością i Swiatlem 

· czując się lepszym 

\of ten sposób niszczYJDY sobie p:czyszlo�ó 
niszcz�,ny i�ym spokoj 

szczęście 
nabawiamy siebie i ir�cb kompleks�w 

skracamy sobie źyc�e 
maltretujemy swój umysl_i �e�..r zabieraiP.Y sob�e mnat 

ciągle się lękamY i \eydaje �i� nam 
że na tYI1l obcym i vrrogim dla nas sw�ec�e V nievTiele mamy do szukam.a 

ale to wszystko nie mo:te zniszczyć prawdzhrej wiary 
bo z niej sią :::-odzimy i żyjemy napra•.!!dę. 

o6.o5.,1982. 
dhń.ęk s!Óli 
dZifięk v;ypowiadanych slów 
dziala na- nasz.; podś1dad.omosc 
jeżeli sl0\�3. dfwięczą dobrze 
traf'ie.j::?'t do naszego serca 

. . ,., . z1y dzwi]k "''Y'"oluje li nac; ru.epo:WJ 
slown ktore wychodz� z serca 
zawsze diwięczą dobrze 
i do serca trariają 

CZŁOWIEK U T W O R Z O N Y Z E 

czyli o indiańskim gawędziaratwie 

rozważania wstępne 

S Ł O W A 

Wi i H&�wi byli niegdyś mężem i żoną. Bardzo się ko­
chali, a� on zrobił coś, co ją zawstydziło.Po tym '1/i 
zapa.no'il'ał nad d..'liem i każdej rzeczy dał cień. Hanwi 
miała pokierować nocą , wy:z..!'lac:z.ając czas na pelllne nie­
uniknione zdarzenia. Oboje mieli równ1 silę '<� ró:'.:eych 
sterach, ale już nigdy nie byli razem.To bar-dzo emut­
na opo�ieść dla tego, kto był zakochanJ. 

Elizabeth cook-LY�� 
z tomu "Than Badger Said ThiS101 

'li większości. tradycji tubylczych ludów Amaryld. Pólnocnej Słowo od­grywało rolę centralną.'li nim skupiało się wielowiekowe dziedzictwo poprzednich pokoleń i s pacy .fiks kul tury, stąd tak v1ielką uwagę orzykładano do opoYiieaci przekazywanych z pokolenia na pokolenie. h szejenów, n& przykład, nad świętoiicią słowa i - co się z t;ym ·.vią­że - nad jego wl:aściw-.rm u.życiem czuwały matki plemienia. Jeśli któ­ryś z mówców niewłasciwie posługiwał: się Językie�, był skazany przez owe matki na wygnanie, z plemienia i nigd;y już nie wolno mu było występować publicznie.• Pi erwsi osadnicy europejscy, którzy się zetknęli z Irokezami zeskoczeni byli oratorsk� spra�nością irokez­kich nówców. Sądzili, że jest to cecha vn::•odzona tych ludzi. Jednak sprsnmość językolilą osiąga się jedynie poprzez długie ćwiczenia. Mówca staje się wtedy świadomy znaczenia wymawianych przez siebie słów i skutk6w, jakie one ·wywołują. 
Słowo było '11 istoci<> uważ;�ne za sakrament, za ożywczą siłę, która może stwarzać człowiekol>i nowe przestrzenie i wartości. ,.Czł.ov!iek bowiem musi mieć gdzie mieszkać i nie wystarcza mu dach nad głową '3 sensie .fizyc�"Lym, jego umysł potrzebuje odniesień i orientacji, pionowych oraz poziomych. Dlatego t.o chyba mówi się o b u d 1l ją c y c h lekturach P. 3 Dla prz�;kładu, pieśń o polo "daniu jest nie tylko estetycznym doznaniilm, ale tak� śwbdectwem związku z e.ktem polowania, świadect1:rem rowLrz\m międzJi :.:mierzyn.'] i myeliwym. �Celem pieśni - mówi Simon Ortiz, poeta z plemienia Acoma - jest przede uszystkim to, aby dant� rzec� robić dohrze, tak jak .się po­winno ją �:�Ykonać, częściowo wł:aenie przez t.piewanie czy ukłaaanie pieśni. Rzeczy, które mają do mnie po<Iróci ć równie:!; odbieram. dob­rze � odpowied .. !1io. \'.'yrażam sh)t:ie, ale takźe doznaję".4 Innymi sło­wy, aobrze odśpiewano. pieśń przyniesie śpie'.l'uko;;�·i róvmież dobre � ­zultaty. Od!lo<:i się to do kor-.cepcji pokrewieńz:twa cz?.owteka z całym otaczającym go ś�iatemo Człowiek czuje się czistką �szechś�iata. (Tak powiada wódz Seattle, człowiek i zismin. to tkar�ina, w któ·.r·ej 



nitki wzaj-emnie s i ę s p l a t aj ą . Co przy durzy ,; i ę  2; i e mi - pr·zydarzy s ip te ± człow� ek�wi. Dzi ęki takiemu uj ęciu , czloti 1 �k j a � t  �a�dziaj św ... adoncy wi ę :n ,  .J akie g o  łączą z ziemi fł i n.a iu.t:'ą . JOl<J ż e  .Lej n e J  :�:.t·o ­
zumi e ć  i d e ę duwan.i a siebie in .. l-;ym. \ifytwarza s i ę  wteds ducho wa ;'!Spól­
n o ta ,  w któraj s kutki takich c zy innych vcydarzex\. wpi:ywają nu obie 
s trony . ,.Drż ymy n a  dźw i ęk muzyki w p i e śniach nas zych krewnych pta­
ków - nap i sał Tom F lf::.ll ders , Indianin Cziroke . - ;;;dumievl8ll!.,Y się ar ­
tyzmem W i e lkiego Kani onu , asers Rock c zy Mount Eve:r·estu • . Mot.e nig­
dy nie b edę w stanie dokonać n i c zego tak ograLunego , ale j e s tell! 
c ząetk� tego ogromu , Mo ja s i o s tra vr.ygrals. kied,yś konkurs kras owów­
c ey .  rue napisa łem j e J  mowy , ani też nie uczyłem j e j  wygłos zenia te j morzy . :Nigdy nie bra łem udziału w czymś takim, ale ona j e s t  mo­
ją s io strq i ona wygrała. Poprz.ez związek j a  te ż "-"Ygrał:em. Nie po­
t rzebuj ę współzawodniczyć.· Jeśli jestem związany z prawdziwą Matką 
i katdą f'ormt> i s tnieni a  na Ni e j , każde zwy c i �stwo j e s t moim zwycię­
s twem • • •  ka z�{y 'lryc zyn j e s t  moim W"Jczynem. Mo ,] a walka j e s t  t e ż  walką 
kogoś innego • • .  nie j e s tem sam". � 

l\'[yśl taka oczywista jest jed_ynie w tym społeczeństwie, które 
w mówi onym s łowi e zachowuje swą prze s złoś ć ,  a w opo·;1ieści i pieśni 
wp lata swe wartoś c i .  Takie społe czeńs two uż_ywu s ł:ów z nale ż;ytym 
s zacunkiem i mocą. Słownictwo ludzi białych z trudem ogarnia zja­
wi ska ze świata tubylczej literatury i tuby lczego zyc i a .  nasze ra­
cjonalistyczne podłoże p o zili'a l a  nam jedynie na opisanie s łownych :<�j a ­
w i s k  tubylc zych Amerykanó\� takimi n a  przykłud f'ormuł:emi : »sympatyc z ­
n a  magia s łów " albo ,.gra s ło=a ". To ch;yba dlatego s traciliśl!cy wia­
rę w słowa .  

Jeśli więc·chcemy mi e ć do s t ęp d o  tubylczo amerykańs kiej litera­
tury i przyjąć to, co oferuje, powirmiśm:; o c z.y ś ci ć nas ze własne 
s :to·m1i c t;:ro i prze s terowa c 'ilyobra:t.ni ę .  Powinn iśrn;y też ożyw:!.ć naszą 
religijną terminologię. \liie le niep o ro zumi e n i a ,  na prz;ykł:ad , wniosło 
słowo ,.'l! i e lki Duc.h • /G re at S p irl t/ j ako prz.e kł:ad dako ckiego .,lie.kan 
T anka " .  Przekład powyżs zy j e s t  misjon arską P Olli.Jł:ką . Bliższe b�daie 
określenie �twórcza s iła wszechświata • ,  co le p i e j  odda j e  relac j ę  
między Indianinem a �wakan ti c zyli c zymś tajemn i c zym, czym� 
�wi ętym. 

S łowa mia:l:;y dla Indian wielkq moc . Dużą u·.wagę przykładano do 
po prawn o ś c i  :fo rmy , któ r 'l  uważano za podatawow,y wymi ar ludzkiego za­
e.nga2owania s i ę  w słowo. Manipulacja sło•::ami , kłamstwa niszc zą p o ­
prawną form ę ,  Jli a zczą rzeczywisty związek m.i.ędzy czł:ovJi e !d em i natu­
ralnYm porządkiem. Kie dy  Indianin zawierał tra k tat , dope łniał go 
formu łą .,dopóki trawa ro śnj.e , dopóki rzeki J? ł;yn c� "· Prnwdę s.l::6w wią­
:;;a ł  z prawdą naturalnego ś wi a ta .  

W ie lkie musiało być jego zdziwienie gd.Y zobaczył bi a.ł:ycb :sol:­
nierzy ata1ru j !l CYCh indiańskie wioski . TruchJ.c nam ch;yba m•o zumi e ć  
c zym było dla 'Indian łalil&"'lie traktatów prze z  bi;:d:;ycll. Taka postawa 
była im obca i nie zro zumi a ł a .  Prz e ci e ż to ,.."lie trs.·Na i v;oda zapom­
ni ały " ;Jyznaj e c zarny roś w s wych wspo=ien1t�ch.5 Natur;:,lny porzą­
dek Ś";Jio.te nie zos t ał zakłó c ony , za te s łowa � t:t·aktacie pozos. tał:y 
dla biały ch A.merykanó-cr tylko znaczks:lli na p&pie rze . Iiigdy nie stał:y 
s i ę  życi e m .  

Indiańskie o p o \wi e ś c i  'tJ p e ł:n i odz�?ierciedl;:·:ją_ z n c  .. c z<:n i c  i moc 
s łów ., P rz� z dług). c zas tub.y lc :!.o.� .. nter;ykall s ka .Li te r.:.;. tu.x"�. u-c:c:.i�anEt bJt .ł:a 
zr::t opowias tki dle1 d z i e c i . Temat ind:iańs ki je a t nadal bsz·dzo żywo t..."ly 
w ks iążkach dla rrrł:odzieży. Często zar·zuc a.c1o te ż ,  że indi ań<> k1e opo­wi·�ści  są m eło artystj!cznę, mało li ter;;.�c.ki e .. Ale �.,li t� �[;�ckie n - zna­
c zy s.fi kc.yjne �,. ��:m,.y $lone 1: .  Je dna k tub;y·lczoa;.n.�r·ykc.tiska li ts raturs 
jes t dojrzała i go d..TJ. .":l Ul:'.!H[:i � Opow i e ś c i  s �  z �:. ,;: s t.o z� bt:l\'0.1'-:; , czy wr e c z.  sprośne , a le zav,•:::ze potv;ierd.z.�j� ż�ycie. Iiis.�j 1 - one uczy ć i bn.wi rS ,  .xia-

,h ra6'di ć ;:>l"awd ę ,  nawe t j eś li nie j e s t  to pr«wda łatwa do przyj ęcia.  
p;v;ien E�> kimo s p o w i e dział Knutowi Rasoms�enowi:. ,.łlaf! Ze opowieści 
d o tyczą doświadczali c z łowieku , a prz7 ci�z te doawiaa.c zen�e. nie , zaw ­
s ze s "  przyjcrme . Nie należy więc Z.llll. en� e.ć o powieści , by były �at ­wiejsze do prz:y j ęcia , skoro chc emy mówi ć prawdę • .  s łoW·"- . mus zą by ć 
e c hem tego 1 co s i ę  faktycznie zdarz.;yło i nie p�wwno . nę ich y ż;y ­
w a ć  w c e lu przypo doba.-.:tia się gus tom c zy nas tro J om słucnaczy ".' 

Przy opowiadaniu historii należy wi <>C wziąć pod uwagę ki lka 
elementów, przede wezys tkim czas i spo sób op owiadania . Później zaś zajm.iern;y się  .funkcjami indiańskich opowieści . 

'l!i ęk s z o ś ć  indiańs kich historii opowiada s�ę  w ściśle określo­
nym c zas ie.  Na j c zęś c i e j  j e s t  to zima , kiedy moze brakować p o tywia ­
n i a  a n o c e  a'l długie i zinme . Dobra opowieś ć pomaga wtedy p o dtrzy ­

mać
'

ducha. "Gdyby bowiem opowiad;;no hi storie w c zasie wege tac �i 
r o ś lin 1:ycie mus iałoby s tanąć , gdyż magiczna s iła tych his torJ. i �ak 
dale c e  oczarowuje przyj az,ne duc� przyrody , :!;e o dmawiają one spe l: ­
niania wyznaczone j im fu..'l.kc ji jaką j e s t  zap e wnienie ś rodków do 
przetrwania nadcho dzące j zimy b. s  Indiańscy gawędziarze twierdzą , że 
zakaz o powiadc.nia hi s torii ?l innych porach roku nie po cho dzi od 
ludz i .  Zamias t nich wkraczają s i ły prz;vro dl' .  .opowiadaj his torie 
latem , mówią Irokezi , a do twe j chaty wleci pszczoła i cię użądli•. 
P s z c z o ł a  j e s t  r.�ktycznie je�·m z Małych Ludzi , który przybrał ta­
ki ksztfJ'ł:t, aby ostrzegać czł:O\!tieka, że pos tępuje źle . Abenakowie 
mówi� , :i;e jeśli się opowiada historie ,  kiedy trx.eba pracować w p o ­
lu , to do domu mogą s i ę  wśli�gnąć węt e .  Indianka z re zerwatu Warm 
Springs w Oregonie wspomina s łowa dziadka, który twierdził ,  ia gdy­
by nie s to sował się do tych zakazów , to by wyłysiał: . 

Joseph Bruchac, poeta i gawędziarz A.benaki wspomina o swoim 
nie-indiańskim znajomym, który chciał o powiadać indiańskie o p o wieś­
c i .  rrie znał jednak tych zakazów , ani się też o nie nie troszczył:. 
Wys zukał parę opowieś ci z XIX-wiecznego zl:lioru i zaczął s i ę  ich 
uczy ć .  Vllrró tc,;, był gotow;t do opowiedzenia ich public znie . ,.Ale gey 
po raz pienvezy opowie dzlał jedną z tych historii , rozchorował się· Poradziłem mu - pisze Joseph Bruchac - żeby s i ę  dowie dzi ał c ze goś w:l ęce 5 o tych opowieściach. Je dnak o n  kole jny r a z  wystąpił publicz­
nie i krótko p o tem mi a ł  p oważny wypade k .  Pona\mie zasugerowa łem mu 
mrl.kni 0cie w dzieje tych opowieści i pozne.."lie tubylców, którz_y je 
o powiadali .  Jego o dpowi e dź była je dnak taka, �e musi najpier·ll'l spraw ­
dzi ć c zy nie był to zwykły zbi e g  okoliczności. Rozmyślnie opowie ­dzia! public znie kolejną histori ę .  Tym r azem rozchorował się tak , 
że omal nie UL:l.-:lrł:, W te dy doszedł do wn i o s ku ,  że p o w i n i e u  s i ę 
dowi adzie ć czegoś wi ec e j  o opowieś ciach. Fojechał więc do Oklaho� 
o dwiedzić starców z tego tubylczee;o nar o du i odkrył , żg były to opowieści nocue , przeznaczone do opowiu dunia w o kr-e ś lonej porze roku i nigdy /jak to c zynił/ w dzień ". 9 

Indiański gąw ędziarz musiał by ć aktorem. Od sposobu opowie dze­
lliG historii zale ż a ły w dużej mierze re z ul taty , jald.e chc i ał osią-
1;'1lą ć ,  Indiańskie opowieści były c zęsto niesamowi tsm prze ds tar:ieniem. 
Gawedziarz miał do dyspozycji szereg środków J ę zykowych i pozaję­zyi�ÓWJ'Ch. Obok narra cji  /np.  w p i ękne j angielszczyźnie/ pojawiały 
s i ę  pieśni i ś piev.'J po indiańs ku , e także wiele nic nie :muczqcych 
s ylab , chicho tów , pomrukiwań itp.  zręczny gawędziarz by ł: zarówno 
dob:r.y1n aktorem, jek i narratorem. S toa o?J-ał bard:.o ożyvioną mimikę .  
Pr,.y sG s tykuJ Dcji nie .ograni czał: s i ę  t.ylko do ruchu rąk , ale wyko­
rzy::>t;:'\·;c.:l i:ei n ogi. Często zmieniał barw ę głosu aby lepiej o ddać 
cher:.: l;tc:r dn.nej pos tnci .. Kiedy jedne z pos taci opowie ś c i  iJpiewa, 
.:r,aw ę dzi:: z także śpj_erm l: .  W ten sposób ga'.'lędz.iarz potraf:U: wr ę c z  
Z 2 Ui: o c  z y  sv}sch s łuch o c zy . �Kiedy s i ę  opoYti ada do br-e hi s torie -
no�i � ds oe t p  - � � ly � wi�t  zatrzymuje s i ę  i s�uch& v .  A o to co mó -



w i o ga.w ędzi ;.r zu c y towcw.y ,j uż Jo,; e ph Hr-uei1!i H! . Je s t  to frag.ment 
wie r s z. s  ,.Nuda t logi t � :  

Twórco s i e c i , twó j g!os 'il'iąże cie mtl o ;3 ć  
w obru zy tak j ak Gluskabe 
co w-:z. i ą ł  Wie lkq 'liiewi 6rk9 �a r.ęce 
i gła.s knł j �  a z  zmalała , 
nie zagralej ąc już ludziom . 

Ło w i s z  nas w s zy s tki ch 
j ak rybę na.hmą 
tak by s i ę  da ć złap a ć  na bły s tkę Rybo ł:owb . 
Potem ro zkłada s z  ręce · 

mówi ąc : To opo wi adali s tarzy ludzie 
da=o temu - al e ja nj_e llllli e m  tego opowie dzie ć tak j ak s i ę  p o winn o .  

Nuda t logi t ,  Ktchi Nud;> tlog i t  • • •  

Gawędziarz , wie lki ba j ar z , IO  
Dobry gawyd z i arz wykorzys tuje zaróvmo swe c uu:o jak i j ęzyk. 

Ruchy c i ała byLy c zęsto dope łnieni e m  o powieści , w� jaśnieniem. Jeden 
z gaw e dziarzy zuni opowiada j ą c  his torię o k o j o c ie wsJcaz;y.wał na S'ee 
zęby trzon owe , aby wy j aśni ć i po dkre śll. ć, źe tych to właśnie zęb61.'1 
k o j o t  już nie lll.i a ł . Czasumi je dnak ges ty ważne b;y ły s a.m.e w sobl.e i 
nie o dno si ły s i ę  be zpośrednio do o p owie ś c i .  S ze jeńs cy gawędziarze 
r o zp o c zynali S'lią świ ętą narr:;t c j ę  o d  wyg.l:acl.ze nia ziemi prze d sob �  
i o dtwo rzenia kró tkiego rytua łu , w którym wznie coli ktu•z i do tykali 
s we go ciał:a. ZrJ.sczy ł o  to , że Twórca s tworzy ł  ludzi i ziemi ę .o ruz ze jest On świadkiem tego , c o  mi ało zo sta ć opQWi e dz i anc . 

Je s t  to bardzo i s t o tna uwaga : obecność s twórcy , która nadawała 
onawieści sakr<; lny charakte r #  po dno s i ł a  opo�1ieś ć de rangi eił:y mo gą­cej s twa rzać rze czywi s to ś ć na Il0\"10 . Opowieś <'! mogła włąc zać s l ę  VI 
proces ci ągłego stawania s i ę .  Odnosi si ę to z kole i do cyklic zne j 
koncepcji czasu . W czas ie cyk;licziJ..ym nie lll.C\ po c z,�tku i nie ma koń­
co , To co już by ło , zdarzy s i ę  zno wu . Nic t.o.k na;)I'"-'Wdę się n.ie koń­
c zy .  Indiański gaw ędziarz by ł więc prze$wiudczony , że opowiadając 
j akieś zdarzenie z prze s z łoś ci , ono dzieje  s i ę  po raz drugi . Nie 
ma wi ec zdarzeń s końc zonych , j e s t  za to ciqgła aktualizacja ,  c i ągłe 
przypominanie tego , co j u ź  było . Cz.l:owiek nie czuje s i ę  w te d;y  \'/Job­
cowa.n;y , ma za to możliwoś ć ucze s tni c ze n t <J.  w s twarzaniu . Może korzys­
t a ć  z mądro ś c i  c i ągle a ktualnyc h  oJP<HJi e ;t. c i .  W i e lu indiański ch tra­
d y c j ona listów kurczowo s i ę  trzyma s tary ch opo wieś ci i obrzędótt, po­
.nieważ s ą  prze konani. , !e j e ś li n i e  b ędą tok robić,  to śv1iat zginie . 

Indiańska opowie ś ć  przypomina swym che,r a:,terem i c e cham.i gatun­
kowymi /nie tre ś c i fl /  ba jlq} i biblijną przypt.w!ieść. C e chuje ją ponad­
cza.r. o w o ś ć  i rmiwers ;.:.liz.m my ś li ,  jakie ma prz.;; kaz.ać. zawsze za1l'iers 
p e wną nauk ę ,  wskazu j e  sposób p o <> t ępowan :t a, akc<>il tu,) e wartości , które 
sprawdza j ą  s i 11  w życiu . I s tnia3:o wiele p owodów , z k tórych o po·.:�iada­
no hi storie • •  Trudy c�·jnie s łuźyl:y one do p rze kaz.;:y•<anic. h.d.z:!.om tych 
nrmk , k tó rych po trzebują , aby mó c w s p ó l pracować i przetrwa ć � . "  Czę­
s to o powiel! ć ���wierała bezpośr-o:: dnie ws kuzo.nitl j ak .&ię n::: leź;y zacho­
"-r:.vwa ć ,  np .. �Nie p rze chwalaj ai ę ,  bo ci e �3 i)o t.k'a to s aDlO co jelenia " !  ,,N ie :; pogl 1 do. j  w.;·niośle n a  s tu·ców tslk:o 41at eg0 , "';c je ::: te{; m.lo d;y • • •  

J"e ś 1i b (: d z i: e s z  �·�.:yc zliwy do b i e d.n y c h ,  Z B.w::..1 ze będ%ic· n z  z siebi(� zedo­vo lony • ;  �N i e  idt za tym , który c zyni zło . �p�d �i cip � �łopo ty ,  cho ­
c i n 1; t�y b ę ó.zi:.= s z  nj_t;: �vi n nJ . PrZJ j)OI.!Ul :i. j  E 0 l)ie j a�� n:Jr'J.:".a \·;pęd:·�i.łti � -Ne_go 

mr, ]· ego br"' ta w tnrap <� t,)' " ,  Nie  b ą dź cllciw,Y �  i tp .  \'i ł:a:3 c iwt: o pov1i e ó <� 
mogla wzbudzać w ;nłodym czlowi<: k:u pr�nienie bycia dzie ln:ru, dobrym 
i s i lnym. Pobudzała amb i c j e  i uc zyl:a j ak s i ę  s tac do brym mÓ �iCii c.�· 
wo dzem ; uczyła p os z.anovran ia s tarców i nie sienia Lil pomocy . S tanowilu 
wi ęc głólfmy li rodek wychowawczy . 

Ws zyr. tkie opowieści indi ańs ki e ,  użyte we w.ł:as ciw;ym kontekś ci e , 
mogły s lu:iy ć j ako le k c j e  i j ako ważne narzędzia komunikac j i .  opo ­wie ś ci Uka zUj ') c złowiekowi na turalny p O r' Z ,)<lek śWiata , kti)rego nie powinno s i ę  narus za C: ;  przypo!!Un a j ą  c złow ie kowi o wartoś c i ach , na 
k t órych mo źna o p rze ć ź y c i e i uczą o dpowiedzi&lności za los i pomy t l­u o ś ć  tych poko leń , które przyjdą pó źnie j ,  w końcu pomagaj ą zrozumie ć 
c zło\�ie c ze do ś w ia d c zenie i szacune k ,  jakim powinno s i ę  darzy ć wszy.:' t1de s tworzenia nat�y. ?powieści gło s z ą ,  że ziemia j e s t  o żywio­na .  W ymaga w i ę c  s zacunku J. o p J. e ki . Aby zoba czy ć ,  co dzie j e  s i ę ,  ki" ­
d y  chciwo � ć i zysk s taj�) s i ę ważnie j sze od pos zanowania innych o d ­wołajnzy . sl. ę ?o opowie ś c l.  Abenak?w ,  w k tóre j Gluskabe próbuje złapać 
wszys tkJ.e ryoy na świe cie . ZwabJ.a je do SYtej sie ci i zabiera do domu. Ale kie dy jego Babcia zagląda mu do s i eci i wi dzi ryby , Jaówi : - Gluskabe , jeśli . zł api e s z tera z w s zys tkie ryb� , to co zo s tanie na 
przys z ło ś ć dla n a s zych dzie ci? . 
Gluskabe ro zumi e i wypllszcza ryby . Gdyby z.!owił: ws zy s tkie ryby i wy­łape.ł całą zwien.yn ę ,  t o  wtedy wi e lka równowaga natury byłaby zach­wiana. Nie byłoby nicze go na preys zł o ś ć .  Tyle opowie ś ć .  

Kont;ynuuj ąc rabunkową go spo dark ę zie!!Uą i j e j  bogac twalil.i , 
w imi ę racji e konomi c zny ch, czło;ri e k  c zyni coś znac znie gors zego ru.<!: ws;;;e lkie groźby G luska b e  - człow�ek '<�spółczesny o dcina przyszłoś ć. Kolejne pok olenia mogą o dziedziczy ć  już tylko pustyni ę . 

Opowi e ś c i  zachowuj ą je dnak c i ągle SW� aktualnoś ć, W tym przypad­kU przypominają o innym sposobie patrzenia na ziemię i życ i a  na nie j .  �ie�a j e s t  świJta ,  wymaga wi ęc szacunku i o pieki . Tak c zy inac ze j ,  
J e s .  ona przysz_ością c złowieka , tyle , że trzeba to sobie wpierw UŚY!ia.domi ć .  

. r . w  �ro ńcu , o powie ś ci p omaga j ą  zr o zlllllie ć  nasze wł:asne problemy � przezycJ.a . Przyto czona na u s t ę pie o p owieś ć Eli zabeth Coo k-Lynn �avliera �arówno lee;endę o pocho dzeniu słońca /W i/ i księżyca /Ranwi/ , J ak i ·.r.)' Jaśnia o <hll.enny charakter :mę żczy zny i kobiety .  Pó-zwala zro­zumie ć ,  że oba pie;=-wi-:stki maj ą  si ę  dope łnia ć ,  nie zaś rywalizoilla ć  z e  sobą . Ponadto , lW�Ilu ze s tron ma też pretwo do chwili intymności . 
· - P�dsumowaniem tych .ro zważań nie chaj bęQ� słowa N. Scotta MOma­daya . � a py tunia t c zym J e s t  gaw ęd�iars two? Jakie są j e go c e l e  i moż­�il!o ś c i? odpowiaaa tak : .,z natury gawędziars two j e s t  ubogacające i .. worcze � ,Te s t  aktem, dzi ęki które mu czło wiek dąży do uświadol!l.ienia s o b i s  zo.o lności do dziwienia s i ę ,  rozumi enia i zachwytu. Je s t  to "t" kże · pl;'oces , w którym człowiek duje sie bie inny:m ale ró;·moc ze5nie zachowuJe s iebie w kontekście ide i .  Cz:!ov1ie k  opowiada hiatorlę aby zrozumi e ć  s v1e doświadczcmi c ,  c zymko lw i e k  by ono był: o .  �iożliwoś�i oa­-r!ędziarst"l'm są takie s alJle jak te , p ł ;yn ą c e  z.e zro zumieni a ludzkie "� dośv,:iadc zcni a ". '2 I myś l ę ,  że miała rac j ę  Les lie Silko pi sarka L�guna Pueblo , kie dy �yznuła w jednym z wierszy : ' 

Nie masz nic jeśli 
n1.e ma s z .  opowi e ś c i . ' '  

w kwi e tn}. n 1988 r o  
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• . . . .  . , _r' Albo przypici�. ri�rodu i;_- '!, - Jaki. jest obecnie pa�a 

,.'.:. o  b;rn• obelg� �a.1 .�d�e- 1 tUani� _Pr_os!Us..":ly o . _t.o, b� - diańskiego S!óux. Członkowie . �ta:tus ? Jest pan w więzwmu 
sun !IG\l'OOU fnd l11.1111ltlen:o • 'ly· f znaJ_ezc slę W !"E::\el"'W. f}.tao. b l · tego narodu uprawiali rolni- l JUZ 12 lat. . J. �! sl.owaml olu·�U� ��!alae:z l by zy� tam w pryml.iyw�ych ctwo, .�ppkojnie, bez buntów. .\ _ DQkłaciJ1ie - 1; i

, 
pul mdiz.neki l--wn&ra E'ett.er u- wa.ruruu�och . w . tze<-"ZYWf&w{;ci Biali skor.:z.ystali z zamiesza- l roku. Stosowane S<j w obec wa;r� :vreći:ydentr. R�a�n w zo:taltś�l()y łam �'!mlc&ze:e�l nla jakie wpr.owa.d:z.ila w ży., ·.: l mnie TÓŻtle ·J_'netod� zastrasza- 1 ..:zr�ste szcz.ytu w l'tiosk'lll'le na. j sU�. Byl <lU.S, w lt

.
tórym pro· , cie w USA r wojna świato- · '· i ma, pośl:'e-dme. ot np. ma� j temat sytu.a.eJI Indian ::, USA. bowanu nas �S=(�l�owa.ć, a! e · wa 1 'odebrali im tę ziemię. ' metalowy schowek.

. . W·czora) . Ro-zm&Wli"='n z n! m ·'P• zez te- l w Jaki ll

.

·posób? Shą . 
_ Prezvdeni Reagan _ mó� l zobaczyłem, 

. 
że dr?,Nlczki zo- l lefon. P cltler znaJduje się w Dosłown!e :kra.dzlono nam wię _:_ stwierdził że Amery- . ·1 stały ·Nylarnane i wszystko, wi ęzieniu Leaet;t;vorth w. s�s.- dzleci, któ:'e urnh;azczano . w 

kanie, być może, 'powinni dać co w nim miałem, v.>yrzuco�e n!e Kansas. w. r�tm�<•S C1ty w . szkoł.ach butlych, s.clna.�� _un 
obywatelstwo Indianom, .a j n� podłogę. Je�zcze s�m i_l:_e 

s � a n 1 e  M 1ssoun mtesci s!ę Ko- i. wlos;,'! �nm•wno _ su.: do ruch 
_ przecież Indianie są obywate- ! -y,;�em, czy straciłem co", a Jc-rnltet Obrony Leonarda l?el- --'l· bruta1n_1e a. rmwet l>lta . je, \ lami Stanów Zjednoczonych i sJ; tak, to co. . ti era, na ��aórego czele stoi , gdy mowiły wla.snym J�Y- od 1924 r ! - Czy chelałby pan pow1e� Russeil Hedner. Poznałern go i klem. Chciano nam odebrać · 

. . 
,_ . ·'. dz.leć coś czytelnikom naszeJ 

w czasie lwnferencji prasowej l' nasz język, naszą religię, na� - To .-.;ię .-zgadzi. · z tym, że , gazety ? 
w Nowym Sorku (26 maja) , . eze ;pl$1. A wówc:t.a.s gdy my nie cheleliśmy obywatel· j - Ta!t. Chciałbym podzię-k : c-Gy on i inni obrońcy \Pfl'l'"': ! · próbowaliśmy się asymllo_wać stwa

. 

amerykańskieg

-

o. Ono zo- : 1 kować im i wszy'stkim .
_
innym czlow iekrt w USA s;oykowall l sami? Niecli ,pan wezmle . stało nam narzucone. Ale gdy Polakcm za \\vyrazy solidarno­siG do wyjazdu do Moskwy, prz:ylda.d W!.r-odu Cberokec. \ je · otrzymaliśmy, .CZ'Y-thieliiimy . śt:i, bo wiem, że czują tę so­OJ.' tam przedstawić swój ipro- · C:tlonkowle tego narodu m.le- l! takie same prawa jak biali ? �� lidai-ność wobec mojego losu. 

test przeciv;ko nierespekto- ' szkall w Geor-gU. Zac_zę!l u· ! Nie. Musiało uplyn� ćwierć ! A po drugie? C:z.ytaxr.., 'C'hcć z '�'arii u tych praw w Stanach pt"awls.ć rolę, z.a.klndać pn:ed- l· wieku byśmy wszyscy - oo l trud-nością ·ze względu na star: Zj ednoczonych. Kiedy zatele- slęblorstwa, gazety. Wówczas, . wyjątki byty - mogli otr--zy- • : l oka - amerykaiwkie gazety 1 fonowalem do tego· Komitetu gdy . odnlcl11"- na · · tym .. polu l ma.ć prawo głoeu • .  Stl!Jo sl� to \ wiem, że niektórczy z was ma- 11 
z _ pytaniem, czy mógłbym roz- pewne s _u kcesy, . Pl"'Z:ea��dlono .r1· d9".>l.e.x:o w wyniku . procesów f i  ją mieszane - moim zd�niem . : m;-. wlać z Pe:ltierem, w wlę- ! Ich przymuoowo do Okhl.ho- · sądowych . w l&tacb 1948 51! : l  - opinie o •Stanach Z)edno- . zieniu powiedzlano mi, że t�- · my. Georgia połÓ!ona jest na :t Do cZisów Eisenhovera nie czonych. Myślą o nich jako o , , ka możliwość Istnieje. Nalezy południu. Oklahoma. - w po· [ wolno nam było wchodzić do wspania!ym \kraju, bez wad. · podać nurn.er, pód 'który Pel· ' łudnlo�ej części środkowego l niektórych h oteli czy r-estau- Jeżeli �1ogę, to chciałbym <;�-o,-
tJer .mógloy zatelefonowa� pa.l;a USA; był to Szlak Le;; - 1 racj i .  Dopiero on zniósł ana- radzić 1m trochę ostroznosc1 . . ,coll ect", to znaczy w tak1 . 1 słowa te trzeb&. pillać -a: du� - - chroniczne :zwyczaje. Ameryka jest cudownym kra-
�posób, że koszt rozmowy ob- !J ie.! liter-y, bo to jUŻ pojęcie. _ Jak ,się pan obecnie czu- jem dla bogatych. Ale dużo tu dr;żn adresata, .to jest W. tyn1 · Wlelu ludzi l wiele dzieci j e ?  Co z okiem ? bie?Y· lA już jeżeli chodzi o pnypadku m m e. Poda)ę te zginęło w czasie marszu tym l 

_ Straciłem w lewym oku móJ n!!::-6-J, IJ:o on naj,)rawdę szr.zegó!y ,  by czytelnicy z o- Sziakiem Lez. To cz.arn.a. p la· f 80 proc. możli wcclci widzenia. ciei"pi. Bezrobocie w rezerwa-rlentowall się j aka w takle� ma na łlistorii białej Ameryki. � Lekarz więzienny mówi, że tach dochodzi do So-90 proc., syt u a cjach obowiązuje w USA Kolonizacja. w 8tans.cłl ZJed· j: nie wie dlaczego się to sta- warunki zdrowotne są złe. procedura. \ noczonych roz:poe2:ęła się na , lo ale podejrzewa tzw. lekki Czy 'to nasza. wina ? Przed Peltler zatel efonowot do , . udar. Badalo mnie dwóch of- przyb;�"Ciem biaŁych byliś:my mnie l powiecizi r.! : 1 diugo pr-zed kolonizacją w talmologów radzieckich, któ- wielkim l d ur.mym narodern. - Z uwag prezydenta Rea.- aenslc, w Jakim j.ą :z.na.rny. · rzy powiedzieli mi, że gdyby : Stała się nam naprnwdę gana wynUt?.>lo, :t.e t.o my In- zajęli się ;:noim ok.iem .od po- j krzywda. . _""__",_�-"""""'-- • m - : czątków bolów byc moze .ura- • · ! ,.rr.-buno ludu" - Nr 1 35,  soboto,..niedxi�lo 1 1 -12.VI.1 9!!18 r. · ·  towaliby je. 
' l ZYGlliUN'l' BlWN!AREK : 

"=""'='---·--_:_____ - - • - - • _.,....::f---c,- u - ="" �·::�'1 " ' - - _- - : - , - .. ,: '": '6 :; -c-"i _._"z;;,; :.Gti 
! "Obelgo pod odresem 1 
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. 
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I��ERNATIONAL INDI�J TREATY COUNCIL 
Międzynarodovva Rada Indiańskich Traktatów 

łlfiędżynarodowa Rada Indiańskich Traktatów ( I ITC ) 
repre zentu je 98 indiańskich narodów Zachodnie j Półlruli v.f ONŹ 
i przed społec znością. międzynarodową. . 

NARODZINY 
IITC została za.łożona w 1974 r :  w rezerwacie Standing 

Rock w Dą.łcocie . Poł"':ldniowe_j 119- pierwsze j Międz:ynarodowę J, 
Konfere:tJq Jl Inćliańsklch Traktatow .  Repre zentan

. 
Cl 9"/ Narodow 

Indian � jeden dołączył późnie j )  z Ame�ki Północne j ,  Srodko­
we j i Poł:udniovJe j spotkali si ę na konfęrenc ji 1 którą zoreia­
nizowal Ruch Indlan AmerykańsKich (AIMJ . Efekt;em te J koru e­
reuc ji była Dekl�acja ��łe j  Niezależności C zerwonych 
�udzl Zachodniej Połkuli i otwarcie biura w Nov�n Jorku .  
Celem biura miało by6 przedstawianie spraw Indian · §·wiatmve j 
spo łeczności i informowanie je j o istmeniu 371 traktatów , 
zawartych pqmiędzy Nro ... odami Indian a uznanYJII!. państwami Ame­
ryki , ja};: róvmież o �gwałcani u �ch traktatóvJ . 

AIM powierzył Ra.dzie Traktatow otwarcie i �osażenie 
biura przy ONZ i obecnie pozostaje na zewna�rz Rady . 

li ONZ v.J 1975 r :  IITC uzyskała status organizac j i  po zarządowe j 
(NGO) II kategorii przy ONZ . Zyskując prawo uc zestnictwa w 

wi ększoś ci :prac ONZ� Rada Traktatów mogła też podją.6 sie 
trudnego zadania im orrnowania świ ata o sytuac jl zyc iowe j 
ludzi po zornie zapomnianych przez O�� - Czrewonoskórych Mie­
szkańc ew Zachodnie j  PółkUli . -Vl 1977 r .  w Genewie odbyła si ę Konferenc ja Organizacji 
Pozarzą.dow,ych na temat dysk:cyi[Iinac Ji tubylcze J ludności oou 
Ameryk . Na te j konferenc ji indiańscy delegacl przedstawili 
ponure świadectwo ludobó JStl.l/' , pogwał ceń praw c złowieka i ma-:­
s owych -vzywłaszc zeń z ziem� mających mie j sce w obu Amerykach . 
Konferenc ja ta pomogła Inaianom dotrze ć do sPQ łec;znoś cl. mię­
dzynarodowęj i tam zaczą.6 szukac sprawiedlh.rosci . 

W 197t1 r .  IITC rozr>oczę ła regulą.rne pre zentac je przed 
Komi s ją. Praw Człowieka ONZ w Genewie . Prezentac je te obe jmo­
wały wiarygodne dokumenty , swiadczRCe o g�.·.ra.łcemu praw c zło­
wieka przez rządy reństw amerykańskich ; w wielu :przypadkach 
oogyvalcenia . te do];yc zyły indiańskie j wiekszos ci ludności 
tych kra j ów .  Po�łcema te obe jmowały : s łabe zdrovr.i e i złe 
warunki soc jalne spmvodowane przez · rasi zm  i kol onializm 
polityki rządowe j 1 sterylizac ję indiańskich kobiet , przymu­
sowe przenoszenie lndiańskich dzieci do zastępczycn ro dzin 
białyph (brak kontro li rodziców na edukac ją , narzucaną in­
diafl..skim dziec iom prze z v-1ładze i :prowadzącą do ro

. 
?JWŚlne j 

degenerac ji kul tury i _języka oraz do zmiany re ligii )  oraz 
złe warunki indiańskich Wl ęzniów po lityc znych . 

PROJEKTY SPECJA�ill 
IITC opracowała szereg pro jektów , które pośrednio lub 

bezpoś rednio przyc zyDi ły s1 ę do cu.l/'ansu Indian w głóvm,v nurt 
spraw ��dzYl)arod<;n'JYch .  Ę>zczególnie . \�żna . dla Ra?-y jest so:­
hdarnos c z lnnyrrll ludanu tubylczynu l ucl skanyrm . Delegac1 
IITC brali udział w różnych spotkaniach Trzeciego �wiata i 
konferenc jach ]02.ństw arabskich . IITC uzyskała członkostwo 
Swiatowe j , Rady roko ju i _ dąży do ściśle j sze j współpracy z 
Ruchem Pansuv Nlezaangazowanych .  



Na :poc zątku .lat o siemdziesi ąb.[(!h Rada zc::tą.ngażowała si ę 
także w 1nne pro jekty spec jalne na -rury humanitarnej . lv zi ęła 
udział w konferenc ji solidarnościowe j w Iranie ,  a kierovmlc­
two Rady brało udz1ał w WY!nianie poczty między .Amerykanami 
z.atrzyrrJa.D� vl Iranie a ich rodzinami w USA . Ten '1J'Siłek za­
aprobowall w6wc zs studenc i przetrzymujący mnerykańskich za­
kładnik6w i rząd Iranu . Akc j ę  tę kontynuo1.<.ano przez szereg 
rrdesi�cy , aż do wydarzeń �szaj�cych jej za1tlieszenie . lnnym urzedsi ęwzi. ęciem Rady Trructat6w oyło uczestnictwo 
w IV T;ryb-unale Rus sella w Rotterdamie . T;rybl,tnał , wspierany 
przez Pokojowa Fundac ję Bertranda Russelta , za jmował si ę 
prawami tubylcze j ludności amenrkańskie j .  Delegacja Rady 
składała si ę z przedstawicieli r6znych indiańskich Narod6w . IV Trybunał Russella jeszc z  raz wskazał na masowe -:- pogwałce-:­
nia praw ziemskich , traktatowych i praw czło1tlieka w- Ameryc e . 

OBECNE PRACE 
Od 1 974 r �  II'IC mtronuje doroc zne j  Międzynarodowe j 

Konferenc j i  Indiańskich Tra}s:tat6w , odbyvfające j się w r6żpycli 
społecznoś ciach indiańskich . Na tych konferenc jacłi spotykają 
s1� przedstawtciele narod6v.r członkowskich II'IC , . ab:vi decydo­
vvac o kierunkach pracy Rady v.r nadchodzącym roku . nformac je 
konferencvjne rozpowszeeh.11lane s� przez uc zestnik6w spotkań 
oraz przez zagran1cżnych gości , KtZrych 1�gularnie zaprasza 
s i ę do zabrariia głosu i uc zestniczen1a v.r konferenc jach . Opra­
c owania nau..'kowe 1 dokumentao ja centrum złożone są w biurze 
IITC przy ONZ w Nmv-yrn Jorku . Bieżące informac je o rozwo ju 
sytuac ji udo stępnia si� tam Indianom i innym zaintere sowanym 
osobom. II'IC założyła t.eż sv.ro j e  Centrum Informacyjne "" San 
Franc i sco i drukuje tam gazetę . Rady Traktat6w oraz rozpow­
s zechnia inne swo Je uubhkac je . Rada Traktat6w przył?!C zyła 
do siebie lu. b uoparła r6żne 1nne organizac je . Europe j sKi ·ko­rrd tet I

. 
NCOMINDIOS z Zurychu został upoważmony do zaopatry­vvania w informacje o Indianach sieci grup IX2001 .. 9ia w Europie 

Zachodnie j .  Podo�me upo
.
ważni eQie IX) Siada DOCIP �Centrum Do-

. .  kumentacyJne Ludow Tuóylcz-.rch; , kt6re w Pałacu W1lsona w 
Genewię �ło�x�o arch4wum 1 osrądek dla euxopę j s�ich grup 
P9Pa�c1a 1 ONZ .  Z�an1em DQCIP Jest 9prac9wyw�e l udostę:p-:­
m.allle dokumentac Jl po ang1elskU , hiszpansku 1 francusKU. . 

+ Z IIBteriał6w IITC przetłumaczył A � J � Kilanowski ; oprac JifN + 

nz:gczPOS'POLfT A  
1 ..,..2 06 · 1 988 r . 

SKANDYNAWIA, INI?fAHlE l PąLAK 
W d niach 20-2 3 ma ja br. w .Ma lmłi (S zwec ja ) miała mie js c e 
konferenc ja - c żwa rta z ko le i - Europe js kich Grup P opar­
c ia I nd ia n  Północ noamerykańs kich. D la pr zypomnienia, po­
przed nie odbyły s ię w B er linie Z ach. , Luks emburgu i W ied­
niu. Miejscem teg or oc zne j ses j i  by ł ośrodek uniwersytec ki 
peł oż ony w od ległośc i ki lku mi l od Ma lmtt (tls tra Grev i e  
F o lkhogs kola ) .  Pomime wspani a ł e j  organi zac j i., jak i du­
żych wa lę,rów t a mt e js zy.oh s tron, frekwenc ja n i e  d opis ała .. 
Ni ewykluc zone, ż e  d użą r e lę odegra ł o poł ożenie ge ograf ic z­
ne S zwec j i ,  kt óra bądź c G  bąd ź nie leży w ce ntrum Europy 
i d la wie lu os ób była zbyt od ległym punktem. Uc zes t nic zy­
ło w niej ok. 60 os ób reprezentujących 14 kra j ów: S zwec ja, 
Norwegia , Da nia, RFN, Aus t r ia, H o land ia, S zwa jca r ia ,  Fran­
c ja ,  Włoc hy, :Kanada, S ta ny Z j ed noc z one i P o ls ka. P oza tym 
ob ec ni by li Ja pońc zycy i I nd ia nin Cuna z Panamy - jedyny 

pr zeds tawic i e l Ameryki Łac i.ńs kie j .  D e legac j e  ind iańs kie 
reprezent owane były przez :  
- Lub ie on C ree B a nd i l nd igenoue Surv ive l I nterna t i ona l  
z Kanady ora z La kota Trea ty Ceunc i l i I nterna t i o:na l 
I nd ian Treaty C ounc i l  z lJSA . 

Orga ni za t or zy s potkania (Sv ene k I nd ia ns ka FBrb'W'ldet ) 
s twierd zi l i, ż e  umiejscawia jąc je w północne j Europie, 
mie l i  nad z i e ję na uc zes tnic two grup z Europy Wsc h odni e j. 
Iol'.s ekwenc ją t ego zał ożenia był o  wys łani e b iuletynu in­
f ormacy jnego d o  es ób ze Związku Radzieckiego, b."'ID i Pe>ls ki• 
S zc zyt ne c e le, jed m k  ja kże trud ne d o  zrea l i z owan ia.  Os ­
t a t ec znie byłem jedynym i ja k na ra zie pierws zym uc zes tni­
ki em z Europy Wschodniej. Mam nadzieję:c, że nię oe tatnim. 

Wrac a m  d o  konf erenc j i. T erna tyka p os zc zególnych s potkań by­
ła bard z o  zróżnic owane. Jest t e  efekt konkretnych za inte­
res owań p os ze ze gó lny ch grup ( np. B i g M eunta in z Dani i ) ,  
odpowied z i  l'� na j nows ze wyd a r z enia ( ind iańs ki e pa s zp orty, 
nowa polityka w ob ec I nd ian, obchody od kryc ia Amery ki w 
1 992, Le onard Fe lt ier, s zkolnic two� s łużba zd r owia, ad op­
c je i t Ph : N i e od łąc znym e lementem s ą  pr oj ekc j e s la j d ów i \ 
f i lmów wid e o, a t a kż e  mini-s tra ga ny e Y� por t owyc h  t owarów 
ka żd e j  z grup: płyty, pla ka ty , ks iążki, . pras a i t p. 

Z e  ws t ępnych za ł ożeń V s p ot kanie Grup Peparc ia ma s i ę  od ­
być wi esną pr zys złego r oku w S zwa jcari i. Można mieć ty lko 
nad z i e j ę ,  że nas z  ud z ia ł ni e b ęd z i e  już 1 -os ob ową 
de legac ją . . •  PRZE.MYSLAW !l.ASTEWSIU 



'TAWA�IN prze ds tawia:  

LENINJRADZKI E'l'NOGRA.ITCZNY KLUB "ETNOS " 

P ows ta! lO li s to p ada 1 9 8 ó  r .  1 z a j mu j e  s i ę  badaniem his t ori i , kultu­
ry oraz s ztuki Indian p ó łnocnoamerykańakich. Ki e rowani e klubem p o l a ­
ga na sys temie wy borc zym - c e roc znią wyb i e ra s i ę  przywódc ę i Radę . 
C z łonkowie ja j e s t  i c h  25/ zajmuj ą s i "  ró żnymi plem.i.onami ale naj ­
c z ęś c i e j  są to Dako c i , o ttawowie i Odlibue j ow i e .  Chłopcy { dziewc z ę­
ta wy rabiają indiańską o dzie ż ,  prze dmio ty codziennego uży tku oraz 
bro1i. ; ponadto u c z ą  się pieóni i tań c ó w  interesuj ących ich plemi o n .  
Klub organizuje wys tawy indiańs ki c h eksponatów w różnych domac h  kul­
tury , prowadzi vrJ kłady na tematy indiańs ki e .  Klub o trzymał zgo dę na 
korzys tan i e  z bardzo bogatych zbiorów b ib lio t ec znych Insty tutu E tno ­
grafii w Leningradzi e .  Klub korzysta też z p o mo cy przeds tawic i e li 

w ładz w ro zwi ą zywat1iu r ó żnych sp raw. Działalnoś c i ą  p o li tyc zną klub 
s i.ę nie zajmuje . • 

Duże znaczen i e  nada j e  s i ę  naturze , tyciu w le sie . C z łonkowie klubu 
regularnie wy ,j e zdżaj ą do l as u ,  ni e dawno w górach zbudowali swo j e  zi ­
mowe mi eszkanle . S p o ro c zasu p.o.świę c a  s i ę na po znawani a zió ł ,  życia 
zv1 ierząt oraz s z tuce tropieni a .  C z łonkowie· klubu uczą s i ę  p o s ługiwać 
indi ańsk'l bronią , prov1adzeniem kanu i j azdą konną . Częs to organizuje 
zbiorowe Wy c i e czki do l as u ,  s p ływy w ło dziach po rwąc;tch rzekach itp .  
W je dnym ;z, j e zi o r  c z ł onkowie klubu posiali ryż i tera:.: c zekaj ą ,  co 
z t e go uro6ni e . Zaś zimą organi zuj ą wyprawy na łyżwach. 

Klub dwukro tnie już wys tjpował w ·telewizj i .  B ędzie on t e ż  organ i za­
torem Ws zechzwiązkowego ..,wi ę t� Indianis tów - Pow-wo w ' 88. Klub wy daj e 
także swo je p i smo "Op o i c hgun " l 11Faj ka poko j u "/ •  

Klub .,Etnos " z rado ś c i �  nawiąże kontakty z po lskimi k lubami mi ło śni­
ków Indian. O to ad:r.'e s przywó dcy klubu : 

19303 6 CCCP - ZSRR 
Leningrad 
l S owi e takaja ul . , 12 kw .  54 
Iwano·«U S ie rgie ju 

/ te l .  277-30-46/ Pisać mo�n a ,  opró c z  ros y j s ki e go , 11 j ę zyku po lskim 
i angielskim. 

S i e rgie j Iwanow 

+ Tran s krypc
_
j a  po lska , s ł owo to po chodzi z j ę zyka Odż ibue jów - BJ 

X X X 
X X X X X 

X X X 

NOWOSYBIRSKI KLUB INDUlifiS TYKI "POPARCIE "  
�;as z klub j�st bar�1zo młody : urodził s i ę  18 c zerwca 1986 r .  - w tym doŁu 
we s z l i �my �� icjaln":e w skłau . Fllildus zu Ini c j atywy Młodzie żowej - o i'ga­
n i zac j � ,  s �.�10rzone J przy lcom1 tec1e mie jskim komsomołu. członkowie 
klubu to ladzie mło d7.i : na j s tarszy z nas nie ma j e s zcze 25 lat zaś 
najmłods zy skończył lat 1 5 .  K!:oda jes t  te ż nasze. wiedza. 

' 

Zac·zynaliśra;y· w c z terech , t e ra z. j e s t  nas s ześc ioro . Wśród c złonków 
l<lubu j e s ·c arty s ta p las tyk i progra'lli S t a ,  nauc zy c i elka i uczenn i c a  
Szko �y śr>:dniej . Mi e s zkamy . W róż�ch ud��-t��h , ale s -tar-amy- si li !<po:: 
tykaC oo ty c h i e ń .  C z ęs to 1u e s tarcza nara wiedzy c Indi ar1.ach bardzo 
dużym pr·o ble w.em j e s t  b ra k  informac ji  o ich wapó l. c z.e�ne j Sy t�ac ' i  
i walca .  Z prze X:ła<iem też na j c z ęś c i e j l!lus imy s i ę  z.wraca c d.o .m�jo­
mych . . •  

Mimo wszys tko n i e  prz.ejmu j e my  s i ę  tym i c o ś  nie c o ś  jednak robimy . 
W 1987 r. uc z.e s t n i c zyliśmy w Tygodniu S o lidarno ś c i  Mi ę dzynarodowe j ,  ja�i o dbyv1a s i ę  coro c znie w kwi e tniu w mieś c i e  B ierdsk , a takie 
w Ty godniu P o ko j u  /w sie rpniu/ . Chłopcy i dziewc z ęta wys t ępowali 
ne. p la c ac h  ag i ta c y jny c h ,  przeprowadzali zbie ranie p o dp i sów w obro­
nie Le onarda P e l t i era i p r z e ciwko przesie dleniu Nawahów i Hopiów , 
o rgani zowali wys tawy fo tografic zne . Obecnie pró b u j em.y przekaza ć 

p i enią dze uzyskane ze sprzedaży nas zy c h  zn.ac zk<5w pod adresem Big 
Moun tain Le gal D/0 Commi t te e ,  ale nie wi emy , czy to się uda • • •  

G łównym więc ki erunki e m  nasze j działalno ś c i  j e s t  p e li ty c zn a  s o l i ­
da:r-noś ć . J·e dnak n a  s amych has łach nie poprz-e s tajemy , opowiad&my z& 
to ludziom o h i s to ri i , kulturze Indi.<:. n ,  a bardzi e j  zaintere1;o;•; c,qn.n 
proponuj e:n:y wsp6ln r� nauk ę .  



Mamy dużo p l m"L6w . Nie dawno o tr·zyrnaliś:ny lokal na klub - o p racowllj a ­
m s  j e go zewnę trzną formę . Zamie rzamy zapru s za ć dzieci i z nimi pra­c owa ć .  Przy go towu jem,y s i ę  d o  nas t ępnego Ty godnia Mi ę dzynarodo w ef< o .  \Vs z�·s tko j e s z c z e  ,i e s t  przed narlli l 

"' 

Afu-o r; klubu : 6J 0009 CCCP - ZS RR 
Nowosybirak 
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1 7  p a ź dzi·:: rnika g a ze ta "S o v:i e tskaja Ross i j a "  po da ła : nVl banku nańs two­
w�rm mi asta Abakan - s to U c;y C za ka s k i e j  re pub l i ki au tonom:l. c zne j·, o twar­
te-, r; o s  t a l  o kon to · n r  7004 9 6 na fundus z we. l ki o zwolnienie Leonarda 
Pelti r n· a .  Vi Abakanie od ki l ku już miesięc,y dzic.ła komi te t oorony t e go 
b(><i owni ka o prawa In dian . W jego sk.ład wchodzą robo tnicy i inteli­genc,j a ,  � tude n c i  i U\:!zn i owie . Prze wodnic z.�cym zos tał: ·dr nauk tTakow 
S unczugas zew - znn."1y w Syberii arclleo log i dział: acz społe c zny . Do 
b'-'alm v:p łyn ęł;y już pierwsze wpła.ty o d  o s ó b  prywa tnych i organizacj i . � 
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. Cało a ó  p rze tłwnac zy ł:  i opr.e.cował 
Bogdan Jachwak 

Dzi ękujo:ny Bogdanowi za n ade s ł:ar1e materiały i zachęca.rny do prze ds ta­\V i en i a  ko l e j nych syhvetek klubów i o rgan i zac j i  i n di ani s -<,;�·czny c n  dzi & ­
ł a j �; c y c h  w ?..S H.R . Zaś was za!:h ęca!llJ' do naw i =tzan i a  kon taktu. � przed-
s tf n:i on\y:ai tu klubami . - red. 

Z MIŁO�CI 00 INDIAN � : : 
W Republice Federalne j Niemiec działa vaele grup proindiańskich� 

Jedną z nich�zasłpgyjącą na szczególną uw�ę , jest Grupa Niemiecko 
-Indiańska (lleutch-Indianischer Kreis - DIKJ ze S ztutte;artu . 

Nie jest to organizac ja ideologiczna i nie ma w te j merze ża.d­
n�ch zobowiązań . Jest p:> pro stu dobrowolpym' złączeniem się z in-:­
dlańskimi . przyjaciółmi , oez statutów i biurokratyczwch balastów . 

Członkowie DlK nie dostrzegają w Indianach nie zbadaQYch obiek­
tóvl historii lub eksponatów z �stav-1 muzeów sztuki ludowe j ,  lecz 
Pierwszych Amerykanów z własn;ynu , od'l..v.i.ecznymi prawami . Za Grup� sto..:.. 
ją jedynie ci , którzy c zu ją , slę je j c złonkami - pr�jaciele Lndian 
poświ ęcają,py 1m $VJe wysiłKi .Nierm.eckich indianistów nie -popierą. 
zad:na instytuc ja' bazę finansową stanowi9: jedynie datki c złonków . 

Wspólną cechą n1emiec�ich indianistów skupionych przy doktorze 
Schul tze...:..Thulinie jest , jak sami stwierdzająi rm.łoś6 · do Indiqn oraz 
nadzie ja , że pa.ństwa . obu Ameryk przyznają na eżne rnie j s9e swoim in­
diańsklm oby\1atel om .  Trz:ymąją. si ę razem -także dzi ęki swia.domości , 
że bogate indiańskie dz1edzictwo jest zasadniczą częścią amerykań­
skie j kul "t\1ry . Zawsze , kiedy tylko jest to możliwe , chcą ukazywa6 
społeczeństwU białycn , że pierwotnl mie szkańcy Ameryki s� . �rawnzi-

, vJYl11i Piervvszymi .Arnerykanann i za takich należy ich uważac . W tym 
' celu swo ją pracą w społec zeństwie . niemieckim rewidują poglapy na 
temat Indian ukształtowane przez ogromn9: iloś6 fantastyc znych ksia 
żek i westernów , skutecznie fałszu Jącyc li obraz Indian w Europie . Od 
c zasu do czas� i�syłają też pieniądze do indiańskich organizac ji . 
Ludzie z DIK �ykują stosunek urzędów i instvtuc ji obu Ameryk dQ 
Indian i moralTile p<;>piera ją. przedstawicieli inaiańskich narodów . 
I wre szcie ·wydają pismo 1 amedian ...:.. Ne'l..vs from Ną.ti ve America 1 dla 
swoich członków i zaintereso�ch instytuc ji .Nierniecko j ęzyc zny 
' amedian 1  zamieszc za sprawozdan1a bydące obiektywnymi .obrazarrd fak 

tyc znej _ svtuac ji Indian obu Ameryk . Arrl.edian 1 nie ro zdziela indiań­
skie j historii od współczesności .Raz lub dwa �zy w rolcu ukazują 
si ę .  \v nim także sprawoZdania z '1..:_1Ydatk6w grup;y . Pieniajl.ze pochodzą z tzw . 1 zapłaty po indiańsku 1 ;  każdy czytelnik amedianu 1 wysyła na 
konto tyle pieni ęgzy , i le uzna za słuszne , samemu oceniając ile 
vm.rte jest pismo . Przeciętnie każdy Niemiec v.rpłaca 50 DJVI rocznie . 

Artyhl1ły z życia Indian , zachęty do udzielania im pomocy , pgle...:.. 
canie dobrych książek i ogłoszen1a1 dzieki którym można znalez6 
partnera do kores:rrondenc jł lub kup16 cos cieką.wego- to . nieodła,pzne 
propoz:yc je pi s

_ 
ma . amedian zamieszcza :poezję \,często N . Scotta Mo­

fnadaya) , krotkie v.rzmianki o t:vm. ,  co dzieje  si ę u różnych indiań­
skich narodów , rubrykę 1 CzłonkO'�· e Informują 1 (korespondenc je Niem 
c ów , którzy 'flY jechali do Indian i rubrykę omawiając9: problemy ery 
prekolumbi j skle j v1 Amer;tce Pn . C  raktetys-cyc zne dla lCazdego numeru 
są artykuły przewodnie \,przev1ażnie dwa) , np . Ludobó j stwo w Arizonie , 
W Długich Domach Huronów , Walka Mapuc zów o svvo ją ziemi ę ,  Druga 
W9jna Semii].Olów f Asp�kt� :p:>w...:..vv?lf � Północnych Pre:riach . . 

l{to pracuJe w amed1an1e - p1srm.e �davra..nym na p1ęknym paplerze r formacie A-4 i po:ną.d .20 stronaąh? Całą pracę �aę1Ccyjn9- xzykonująt · po za pracą zawodową) Jako rodzaJ chałupr;uctwa \,HelnarOelt ) Hann 1 
xel Schul tze...:..Thulin . Rozpoczęli w 1965 r .  z wevmętrznym przekona­

niem , że tak właśnie chcą - z  miłością do Indiafwkie j Drogi . Z  po­
wodu nawału Bracy nie mogą utrzymywa6 prywatne j korespondenc ji z 
z c złonkami IK , co \v.i. ęce J . ..;.. muszą ich pro si6 o przysyłanie tłuma­
czeń z jlzyka angiel skię_go . Jednak dzi ęki te j viłasnie (lwó jce pismo 
' amedian znane Jest w Niemczech, S�vaj caril Austrii , Holandii , 
Anglii , Danii � w obu AmiT,ykach i . - od kilku iat .:... w Polsce . Pracują 
także 1ru1i cuonkovae DlK-, rozrzuceni po RFN i .  świecie , przysyłając S'llvO je artykuły naukm·1e , reportarze i recenz je . . 
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który może tylko wysyła6 swe dobre mysh naszym rac1om.  
A �  J � Kilanawski 

Traktat 

v'l swo jej :Qajnowsze j ksią.$ce l l o tych '  . co z kosmosu . � • l ' 
(Y.AW 19tl7 J A .Mostowicz streszcza m . in.  1'-JYdaną w 1900 r .  

w USA książkę J . Blumricha ' '  Kaskara i siedem światów ' ' ,  
stanowiap ą  '\'/eryfikac ję legend Hopiów o dzie jach świata . 
Lezendy te �relac jonował je j autorowi Biały Niedzwiedz (\'Jhi te Bear J - wyksztalcony Indianin Ho:pi , współtwórca 
klasyczne j już IJrac;y F .Watersa ' ' The Book of tfle Ropi ' '  
(Księga lliplÓl•J) . Pomże j prezent-u jemy to , co - w opą..t'ciu 
o tę ostatnia prac � i własne badania - pisał wcześnie j na temat indiańskich legend o (

historii ludzkości . Vine 
De loria , � .  w ' ' God is Red 1 1 Bóg jest Czei'Irwny J . =Mł-J= 

To , co :zMyklHmy dota_d nazyvm6 o:povlie sciarni o stworzeniu , 
może v1cale mm1 nie by6 JJ[ogą to pyc po _prostu kolektywne 
ws:pomnienia jakiego ś wie llaego i katastrofalnego wydarzenia ; 
dz1ęki któremu ludzie zrozurme li siebie :j. śvliat , który za­
mieszkują..O];l9wie ści o stworzeniu mogą byc P9 prostu wsvom­
nieniaml tych",_ którzy przetrwali jaJde s wielkie '!JY'darzeme . 

Legenay nopiów móvlią ,  że znany im ooat gył niszczocy 
trzykrotnie i że naĘJ z obecny Śi'liat zbliża się do chvlili , gey 
nastg.pi zniszczenie . Ten trad;ycy jny pogląd ma racze j charak­
ter rerdzie j re ligi jny ' niż Sv>.riecki . :Stwierdza się tam ' że 
Hopiowie istnieli we wszystkich ooatach na :pewne j dane j im 
ziemi , . w stosuru� do które j vrzyjęli na sieble furu{c ję opie­
kuńczą..H każdym z tych światow Wlą.że się ona z okre slanymi 
wa.runKami przestrze�i .Kolekt:ywria pąmię6 , >'lłaściwa tym 
tradyc jom , łączy przy tym czas 1 przestrzeń w . sposób zrozu­
miały 1 taki , który może fun}cc jonmva6 do dzi ś .  

P1en1sz-.t &-vliat Hopiów zwany był TOPKA i był charakteryzo- · 
wany jako sv·riat nieskońc zone j przestrzeni • Toi?ka był uważc?J)Y 
za svllat pierwotw i podstawowe wątki , odn.aii_do2'�ane w niektó­
rych religiach plemiennych a dotjczące na� stworzenia, 
odna jdowane są w OI?_isach tego wła:;;nie ooata.Kierunek tego 
śv1iata blfł według Hopiów zachodni . Jstoty ż�'le bvł;y ze sobą 
spokrewn1one i żyły bez konfliktów .l·Jreszcie luaz1e uznali , 
że pomiędzy rÓŻDYffil formami życia istnie ją zasadnicze różni­
ce 1 zaczęli 9;Y,;6 coraz bardzie j  niegodzivli w stosunku do in­
nych gatuiikóv.J . rę niegodziwo ś6 . usunięto ' gdy Svliat został 
zniszczon;y przez deszcz ognia . 

Hopimue przeti'\Arali koniec tego świata, ży jąg pod ziemi� 
razem z mróNkami .GQ.y świat wystygł i ludz1e mogli znów . >� j sc 
na :powierzclmię" odkr,y li 1 że &wiat został prze budowany . Tam , 
gdz1e przedtem . oył lap ,  �eraz była woda . Ziemia znalazła się na mie jscv wód .IO.erunek świata był zachodni i z1rmny był: 
' ciemną połnocą' . 

. W d1�im �•iecie ludziom i �erzętom nie pozwolono życ 
wspólnie , vli �c żyli oddzielnie . Podział ten s:powodowała o re­
wa , że mogłyóy pov.rróc i 6  problemy starego ooata . Ludzie za­
częli uc zyć s1ę sztuld wymiany 1 handlu , ale użyvvali tych 
umie jętno ści do gromadz;enia 1-viększe j i lo ści d6br material­web ,  niż potrze łx>wali . Ta . chciwo ś6 doprowadziła ostatecznie 
do upadh� drugiego świata .Oś ziemi przechyli ła si� i świat 
zavlirował �ałtownie , niszcząc naturalne ceclly kra jobrazu . 
S\viat ustaoi lizovJał się jedyriie dzi�ki prze j sc iu przez nie-:­
:zJt..rykle zimną częś6 kosmosu , w które J v'/ody zamarzłY na lód . 

1-lszystko bvło pozł:ąvlione ż�cia i aby przeti'\łla6 , ludzie 
znowu zyli poa ziemią.vltedy os ziemi ponownie si� zmieni ła 
i ziemia odzyskała b:irdzie j normalna., orbitę vmko ł słońca.  
Ostatecznie zacz�ła się obraca6 niemal wokół: te j same j osi , 
co poprzednio , lod zaczął taja6 i znowu po jawi h się ludzie . 



Ten trzeci ś-wiat bvł Zl:1.9J1Y Hopiom jako KIJSKURA , a jee;o 
kienmek b-.;rł wschodni �Nm..,ry ooat eył sceną vvie lu działan . 
Ludzie nie zapomnie li o \lzymianie i handlu 1 któ:rę po!;illali w 
poprzednim fuv1ecie i znacznie rozwirr�ła Sl� tecruLika . Ludzie 
nmiczyli si ę latać v.r powietrzu w PATmVVOTAy ..:... tarczach ze 
skĘ>r-.;r , napędzanych niezidenb1rfikowaną siłą. Używa jąp tych la-:­
ta�:· ą.gych taro z różne narody udzi provmdzi ły ze sobą vlO jny • 

Na .i ll się one tak bardzo , że trzeci fuviat został zniszcz­
o z  ny . ffopiowie - uprzedzeni przed czasem ,  że świat zostanie 
za-bp:piony - zbudowali spec jalne cylindry z pystych w środku 
trz:c1n , które unosi ły Sl� na wodach powodzi . Opisy powodz;i są 
bar'dzo poda bne do opowie sci o powodz1ach irm;y-ch narodów . Ggy wody zaczęły opadać ludzie wys łali . ptaki , aby odnalazły 
ziemie , które pozostały ponad wodami . Ostatec znie vrogy cofnę­
ły się i różne narody otr�ły tereny dla sieb�e . Rozpoczął 
s1ę czwarty świat - ten w którym ży jemy obecnie . 

C zy  taka kolejno ść światów mogła powstać w wyobraźni -
cho ćb-y niewiem_ jal{ religi jne j  - prymi'ty}vnegó umysłu , któr-y 
ską.dinaA jest klasyfikowany Jako stosuhkovm mało polnformo­�-'Tany ·a fizyc znych s iłach naturalnego śvdata ? Gzy ludzie mo­gli by sobie vwo brazi ć zmianę kierunkóvl świata i uc:cyni ć taką 
koncepc ję podstaw·ą swoich wierzeń relie;i jnych,  ,e;cy:Qy n:i.e 
ytało Sl� co ś ,  co usprawiedliwiało� takle wierze1ua ? Przez 

k�ertmelł: 1 fu'llata rozumiemy w za.sadZie wschód i zachód słoń­
ca . Tłumac ząc znac zenie czterech światów Hopióvv - w pierwszym i d�im fuviecie s łońce wschodzi na zachodzie i zachodzi na 
wschodzie , a w ko le jrxvch dwóch - wschodzi na wschodzie i za­
chodzi na zachodzie .vJszystko , co jest potrzebne do vzy jaśnię­
nia .:te j odmieruiości z jawisk , to zmiana Iderunku obrotu . / . /  vJ plemiennych rehgiach amerykańskich Indian odnajdujemy 
vde l e podobieństw ,  -b,vorzacych :pewien v.rzór interpretacy �ny . 
LegendY Nawahów rozpoceyrlają slę od wyłonienia się Nawahow -
Pier\IJS?Ych Ludzi - ze świata :r;Pdziemi . 1 Pienmze trzy €,·wiaty 
nie byłY ani do bre , ani zdrowe .Rusz;ały się bez przer..v-y 1 
:przyprawiały ludzi o zawroty głovry . Po wspięciu sie do tego 
swiata Nawa.nov1ie znąlezli tYlko Clemno ść , powiedzieli więc : 
musimy mie ć świat ło . ' vltedy Na\"i'ahowie rozdzielili światło na 
kolory składowe : biały 1 niebieski , żółty i czarny A reprezen-:­
tu j ące barwiJ nieba , znneniającego si� w ciagu clJ· godzin . 

Indianie Pauni i Arilr..ara także mewią o śtaroż;ytnym lu-:­
dzi e , v�ła.nia jącym si� z ciemności na 9świetlo:nym święcie . Indian ł'ue blo vrowadzJ. rifatka Kukurydza \iJ?tota roś linnaJ do 
nowego śvdata S\lrratła ze śvnata ciemno śc i .Manda.nowie wspina­
ją s J. ę  po vvinoroś li ze świata podziemi , aż duża ko bieta oka­
zuje si ę zbYt ciężka i UI'J11W.. hnę , po zosta\viając część ludzi 
pod ziemią� Inne plemiona posiada jq odmiany tego ogplnego wątku vyyłania.nia się z podziemi , gdzie przetn1ały wieJJcą ka­
tastrofe lub _przyna. Jlnnie j rozpoczęły ż;ycie w o becnym świec ie 
jako ludzie , ljJyda je si ę ,  ze nie ma povwdu , dla którego liczne 
plemi ona miał;yby mie ć wspólną opovneść , gdvby nie stało za 
nią jakieś W'.[aa.i'zenie , bardzo mgli ście zachowane w plemien­
ne J :pamięci .J:1Y6 może katastrofa , która nawiedzi ła Bliski 
�·Jschod , nie dotknęła ludóv.r Ameryki Pó łnocne j ,  które . przewi­
du jąc ją, przygotowały sobie podziemne scln�onien:i.e .  - �'Iożemy 
prz;xna JIDnie j sugerowac , że niektóre plemiona dzie li łv wspó l­
ne eco śvviadczenia , bowiem legend�r o vvyłonieniu się . wydają się 
być do ść rzadkie wśród innych ludów na:s zego globu . 
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